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Plenum ZG 
Ligi Kobiet

W Warszawie rozpoczęło się 
we wtorek plenarne posiedze­
nie Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet. Referat pt. „Rola i za­
dania LK w przygotowaniach 
do IV Zjazdu PZPR i obcho­
dów XX-lecia Polski Ludo­
wej” wygłosiła przewodniczą­
ca tej organizacji, Alicja Mu- 
siałowa. (PAP)

Infor mac ja S. Jędrychowskiego o wykona niu NPG

Rezultaty I kwartału
Wykonanie narodowego planu gospodarczego w I kwartale 

br. było na ogół pomyślne, szczególnie w dziedzinie produkcji 
— stwierdził S. Jędrychowski, na posiedzeniu komisji planu 
gospodarczego, budżetu i finansów 28 bm.
PRZEMYSŁ. Plan produkcji 

przemysłowej został wykona­
ny z nadwyżką przez wszyst­
kie podstawowe resorty (prze­
kroczenie operatywnego planu 
wynosi 2,4 proc.). Szczególnie 
wysokie tempo wzrostu pro­
dukcji wykazuje przemysł che­
miczny, maszynowy i materia­
łów budowlanych. Znamienne 
jest przyspieszenie tempa 
rynkowych. Znaczuą poprawę 
zanotowano w I kwartale br. 
w energetyce. Wyłączenia 
energetyczne były niewielkie, 
niższe aniżeli kiedykolwiek 
poprzednio w okresach zimy. 
Tę pomyślną sytuację zawdzię­
cza się przede wszystkim po­
prawie pracy elektrowni opar­
tych o węgiel brunatny. Za­
dania wydobycia węgla ka- 
mienego i brunatnego zostały 
przekroczone.

Wzrosło wydobycie ropy 
naftowej, przy czym 18 proc, 
całego wydobycia pochodzi z 
nowych złóż.

Plan produkcji surówki zo­
stał przekroczony o 18.600 ton, 
stali — o 74 tys. ton, wyrobów 
walcowanych — o 9,9 tys. ton.

W przemyśle maszynowym przy 
na ogół pomyślnym wykonaniu 
planu produkcji -większości asor­
tymentów, występują niedobory 
w produkcji obrabiarek, łożysk

tocznych, samochodów ciężaro­
wych, lokomotyw spalinowych i 
elektrycznych, rowerów, odbiorni­
ków radiowych i telewizyjnych. 
Niepomyślnie kształtuje się sytua­
cja w zakresie produkcji części za 
miennych, zwłaszcza do samocho­
dów, ciągników i maszyn rolni­
czych. W tej sprawie podjęte zo­
stały ostatnio odpowiednie decy­
zje.

W całości pracy przemysłu 
nastąpiła poprawa proporcji 
między tempem wzrostu pro­
dukcji i tempem wzrostu za­
trudnienia, wydajności pracy 
oraz przeciętnej płacy, nastą-

Do kończę nie na str. 2

Dziś pogrzeb
A. Wacławka

Jak już donosiliśmy, 26 hm. 
zmarł w Poznaniu zasłużony 
działacz wielkopolskiego ru-
chu robotniczego
Węcławek

Andrzej
były członek

Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, Komunistycznej Par­
tii Belgii oraz Komunistycznej 
Partii Polski.

W okresie okupacji Zmarły 
położył wielkie zasługi jako 
organizator i twórca konspira­
cji komunistycznej w Pozna­
niu. Po wyzwoleniu pełnił sze­
reg odpowiedzialnych funkcji 
we władzach partyjnych i 
państwowych naszego woje­
wództwa.

Za całokształt swej działal­
ności, odznaczony został Srebr-
nym Krzyżem Zasługi 
Krzyżem Komandorskim 
deru Odrodzenia Polski.

W dniu dzisiejszym, o 
dżinie 16, na cmentarzu

oraz
Or-

go-

Junikowie, odbędzie się uro­
czysty pogrzeb. Zwłoki An­
drzeja Węcławka . spoczną w 
Alei Zasłużonych.

Zwycięstwo sił 
demokratycznych Grecji
Demokratyczna opinia publiczna 

Grecji i całego świata odniosła po­
ważne zwycięstwo. W najbliższych 
dniach, na mocy uchwały rządu 
greckiego, zwolnionych zostanie 
421 więźniów politycznych.

W więzieniach pozostanie jesz­
cze 120 więźniów. Pozostaje rów­
nież w mocy ustawa, zabraniająca 
działalności Komunistycznej Partii 
Grecji i skazująca na wygnanie 
tysiące emigrantów politycznych.

dalekopisem
NOWY REKORD

Węgierski sztangista, Janos Be-
nedek, ustanowił nowy 
świata juniorów w wadze 
wej, uzyskując w rwaniu 
Poprzedni rekord był o 
gorszy.

rekord 
piórko- 
105,5 kg.

1,5 kg

PIĄTE MIEJSCE
Polska reprezentacja federacji 

kolejarzy, biorąca udział w mi­
strzostwach Europy w tenisie sto­
łowym, odniosła szereg sukcesów. 
W kolejnych spotkaniach Polacy 
wygrali z Bułgarią 5:0, Jugosła­
wią 5:4, Belgią 5:1, Francją 5:1 i 
NRF 5:3, przegrywając jedynie 
mecz z Austrią 1:5. Tytuł mistrza 
Europy zdobyli Węgrzy.

CZWARTA PORAŻKA
Przebywająca na tournóe 

ZSRR reprezentacja USA w 
szykówce rozegrała kolejny i

! PO 
- ko- 
mecz

z zespołem Łotwy. Zwyciężyli go­
spodarze: 75:61 (35:34). Jest to 
już czwarta porażka amerykań­
skich koszykarzy, którzy wygrali 
jedynie z reprezentacją Leningra­
du. (za)

T^orobek jOC-leela

Zakład Produkcji Konstrukcji Stalowych Poznańskiego „Mosto­
stalu” powstał w 1957 r„ a więc już w okresie XX-lecia. Po­
czątkowo zbudowano w Junikowie tylko jeden wydział, spe­
cjalizujący się w wytwarzaniu zbiorników. Inwestycja ta, któ­
rej koszt wyniósł wraz z wyposażeniem prawie 12 min. zł., 
miała dawać rocznie 3000 ton stalowych wyrobów, wartości 
30 min. zł. Dzięki zastosowaniu fzw. systemu rulonowego 
udało się już w pierwszym roku obniżyć koszty wytwarzania 
pojemników o 6 min. zł. Zakład przejął cała krajową produk­
cję zbiorników. Dzięki modernizacji i właściwej organizacji 
pracy — produkcja się podwoiła. W 1962 r. uruchomiono 
Dział Konstrukcji Stalowych kosztem 36,6 min. zł. W obydwu 
wydziałach wprowadzono automatyczne spawanie, cięcie stali 
propanem, badanie połączeń spawanych izotopami; czynione 
są doświadczenia nad zastosowaniem na skale przemysłową 
spawania przy pomocy urządzeń elektromagnetycznych 
i ultradźwiękowych. W bież, roku „Mostostal’' przystąpił do 
produkcii silosów zbożowych na eksport, które załoga zmon­
tuje we Francii. Ponadto Zakład wykonuie konstrukcje i zbior­
niki dla Kuby, Jugosławii, Szwecji. CSRS. Na zdjęciu: Zakład 

„Mostostalu” w Junikowie.
Fot. — K. Przychodzki

A oto zdjęcie załogi warszawskiego „Mostostalu”, która 
na trzy dni przed pierwszomajowym świętem ukończyła mon­
taż konstrukcji i półfabrykatów drugiego wieżowca na wscho­

dniej stronie ulicy Marszałkowskiej.
CAF — fot. Uchymlak

Przed pierwszomajowym świętem

Załogi wielkopolskich fabryk
realizują podjęte zobowiązania

Od wczoraj Poznań przybrany jest w odświętną szatę. Na 
wielu gmachach publicznych, instytucji i fabryk pojawiły 
się 1-majowe dekoracje. Fasady niektórych budynków po­
kryto transparentami z hasłami J-majowymi, sztandarami, 
a także portretami przywódców międzynarodowej klasy ro­
botniczej. Maszty z flagami robotniczymi i o barwach naro­
dowych pojawiły się również na głównych ulicach miasta,, 
zwłaszcza tych, którymi przejdzie w piątek pierwszomajowy 
pochód.

Zbocze górskie osunęło się w rzekę

Gigantyczny wybuch 
usunął niebezpieczną tamą
Silna eksplozja 50 tys. kg materiałów wybuchowych wy­

ryła we wtorek rano sztuczne koryto dla rzeki Zcrwaszan 
w zwałach ziemi i skał, które osunęły się w piątek z pobli­
skich gór i przegrodziły jej bieg.

W kilka godzin po wybuchu 
agencja TASS doniosła, że za­
bytkowemu miastu Samar- 
kanda, położonemu w dolinie 
Zerwaszanu. nie grozi zalanie 
„nawet w najgorszym wypad­
ku” tj. w razie przedwczesne­
go przerwania zapory przez 
wzbierające za zaporą wody 
rzeki.

Wybuch wyrzucił 30 tysięcy 
metrów sześciennych ziemi i 
kamieni. Na dwie godziny 
przed eksplozją ewakuowano 
ludność pobliskiego Kiszłaku 
Aini.

Korespondent agencji TASS 
z pokładu samolotu oglądał 
dolinę rzeki od Samarkandy 
do Kiszłaka Aini, w pobliżu 
którego nastąpiło obsunięcie 
się zbocza góry. Na trasie tej 
uruchomiono „most powietrz­
ny” o długości 170 km, przy 
którego pomocy dostarcza się 
ludzi i sprzęt do walki z ży­
wiołem. Do. Kiszłaka Aini ciąg 
ną również nieprzerwanie ko­
lumny ' samochodów ciężaro-

wych z materiałami wybucho­
wymi, spychaczami, koparka­
mi i innymi urządzeniami.

Na ulicach Kiszłaka Aini widać 
gorączkową pracę ratunkową, w 
której zaangażowanych jest wielu 
ludzi i masy sprzętu. W mieście 
panuje jednakże spokój i przeko­
nanie, że akcja ratunkowa zakoń­
czy się pomyślnie. (PAP)

Ho Katar ó ha
O młodej kobiecie, 
która z narażeniem 
życia uratowała ma­
łą Zosię spod pę­
dzącego tramwaju, 
pisaliśmy w ubiegłą 
sobotę. Nie znaliś­
my wtedy jej na­
zwiska. Dziś może­
my podać, że boha­
terska dziewczyna 
nazywa się Maria 
Chomyk, ma lat 20. 
Mieszka w Poznaniu, 
pracuje i przygoto­
wuje się obecnie do

Fiasko mediacji 
Tuomioji?

egzaminu 
siódmej. Jej

z klasy

Wczoraj Tuomioja udał się 
do Paryża, gdzie spotka się z 
U Thantem, któremu złoży 
sprawozdanie z przebiegu swej 
misji.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania — donosi agencja AFP 
z Aten — że szanse mediatora 
ONZ spełnienia swego zadania 
na Cyprze są ograniczone, z 
uwagi na „diametralnie prze- | 
ciwstawne” poglądy Aten i . 
Ankary na problem cypryjski.

PAP 1

mieszkają w 
rzyr.kach k. 
— Nikogo w 
żu nie było 
przerażonej 
Pomyślałam,

rodzice 
' Zgie- 

Pniew.
r pob>i- 

prócz 
babci, 
trzeba

ratować dziecko. 
Skoczyłam w ostat­
nim niemal momen­
cie. Udało się! Cie­
szę lie z tego bar­
dzo. Nasza rozmów­
czyni nie dodała, że 
tramwaj silnie ją po­
tłukł. Nie codzien- 
iie zdarzaja się 
przykłady takiej od 
wagi i poświecenia, 

lej)

Równocześnie nadchodzą 
meldunki o akademiach 1-ma- 
jowych. Odbyły się one m. in. 
w Hucie Szkła w Antoninku, 
Zakładach Wytwórczych Og­
niw i Baterii, Poznańskich Za 
kładach Przemysłu Spirytuso­
wego, w MPK i Instytucie Ma 
szyn Rolniczych.

Podczas wczorajszej akade­
mii, zorganizowanej przez Po­
znańskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych, w któ 
rej uczestniczyli pracownicy 
handlu, gastronomii, przemy­
słu piekarniczego i transportu, 
podsumowano dotychczasowe 
osiągnięcia i omówiono zada-

Zachmurzenie miejscami
niewielkie opady. Okresami więk­
sze przejaśnienia. Temperatura 
maksymalna od 22 st. na połud­
niowym wschodzie i około 17 st. 
w centrum do 14 st. na północ­
nym zachodzie. Wiatry południo­
wo-zachodnie. (PAP)

dziewczyna.

Fot. — K. Przychodzki

nia wypływające z tez przed- 
zjazdowych.

W dniu dzisiejszym odbędą 
się m. in. akademie w: HĆP, 
Poznańskiej Fabryce Łożysk' 
Tocznych, Pomecie, Zakładach1 
Energetycznych Zachód i w! 
Oddziale Wytwórni Wyrobów 
Tytoniowych w Kościanie. W 
tej ostatniej akademia będzie 
obchodzona szczególnie uro­
czyście, ponieważ załoga otrzj 
ma sztandar przechodni za u- 
zyskanie w II półroczu 1963 r 
najlepszych wyników w bran­
żowym współzawodnictwie i 
nagrodę w kwocie 60.000 zł.

Na setki milionów złotych 
opiewają zobowiązania, któreJ 
podjęły załogi wielkopolskich 
zakładów dla uczczenia XX- 
lecia PRL. IV Zjazdu Partii i 
1 Maja. Część tych zobowią­
zań już wykonano.

Pracownicy Poznańskich Fa 
bryk Mebli, którym podlega­
ją również oddziały w Mosi­
nie i Kościanie, wykonują do­
tychczas plany produkcyjne z 
nadwyżką, a więc istnieją po­
myślne horoskopy na to, że 
zrealizują zobowiązania, w któ 
rych przewidziano dodatkowe 
dostawy mebli o wartości 
10.730 tys. zł, obniżenie kosz­
tów o 1.146 tys. zł i różne pra­
ce w czynie społecznym osza­
cowane na 60 tys. zł. Jest to 
tym ważniejsze, że fabryki te 
eksportują meble do Związku 
Radzieckiego, Szwecji oraz 
NRF.

Również częściowo zrealizo­
wali już zobowiązania pracow 
nicy Zakładów Porcelitu w 
Chodzieży, którzy — zgodnie 
z deklaracją — mają dostar­
czyć dodatkową partię wyro­
bów o wartości 200.000 zł i wy 
konają w czynie społecznym 
różne prace za przeszło 65.000 
złotych.

Narodziny
1 Maja

Paryż, lipiec 1889 r. Obradu­
je I Kongres II Międzyna­
rodówki. Zebrani formułu­

ję postulały międzynarodowego 
proletariatu dotyczące prawo­
dawstwa robotniczeqo. I wów­
czas rodzi się piękna myśl:

„Będzie urządzona wielka mię­
dzynarodowa manifestacja w 
dniu oznaczonym, w tym celu, 
ażeby we wszystkich krajach i 
miastach jednocześnie robotnicy 
wezwali władze publiczne do 
wprowadzenia prawa, ogranicza- 
iaceqo liczbę qodzin pracy do 
8 godzin i do wykonania innych 
postanowień Konqresu Paryskie­
go

„Zważywszy — qłosiła dalej 
uchwała — że podobna manife­
stacja jest już wyznaczona na 
1 maja 1890 roku przez Amery­
kańska Federację Pracy na jej 
zjeździe, odbytym we wrześniu 
roku 1888 w St. Louis, termin len 
przyjmuje się również dla mani­
festacji międzynarodowej. Robot­
nicy wszystkich krajów mają or­
ganizować tę manifestację w wa­
runkach, jakie im narzuca poło­
żenie ich krajów.”

Cofnijmy sie jeszcze o trzy la­
ła. Do praźródeł 1 Maja. Do wy­
darzeń, które historia ruchu ro- 
botniczeqo zapisała pod nazwą 
„łiaqedii chicaqowskiej" i które 
wzbudziły na całym świecie — 
wraz z falą protestów, qłębię o- 
burzenia — powszechny, olbrzy­
mi ruch proletariackiej solidar­
ności.

„...DAJCIE IM CHLEB 
ZE STRYCHNINĄ”

Słany Zjednoczone, lała osiem­
dziesiąte ubieqłeqo wieku. W 
fantastycznym tempie odbywa 
sie koncentracja kapitału, po- 
wsłaja potężne monopole i tru­
sty: w rekach qrupki boqaczyf 
którzy stanowili zaledwie jeden 
procent ludności, skupiło sie wie 
cej boqactw aniżeli u pozosta­
łych 99 procent społeczeństwa. 
Ameryka przekształciła sie w kraj

Dokończenie na str. 2

Odznaczenie
S. Kulczyńskiego
Z okazji 15-lecia światowego 

ruchu pokoju Prezydium Swia 
towej Rady Pokoju, które w 
poniedziałek wieczorem za­
kończyło obrady w Budapesz­
cie, przyznało 13 wybitnym 
osobistościom z różnych kra­
jów, zasłużonym szczególnie w 
dziedzinie utrwalania pokoju, 
złote medale im. Fryderyka 
Joliot-Curie. Wśród odznaczo­
nych tym zaszczytnym wyróż­
nieniem znajduje się zastępca 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu Po­
koju, członek Biura Światowej 
Rady Pokoju, prof. Stanisław 
Kulczyński. (PAP)

Odświętnie prezentuje się 
Wytwórnia Wyrobów Tytonio­
wych w Poznaniu, w której 
wykonano różne prace porząd­
kowe. Jej pracownicy zadekla­
rowali 3.700 roboczogodzin, 
przy czym większość z tej su­
my przypadnie na budowę 
parku przy ul. Jarochowskiego 
i rampy do magazynu. (1)

Pierwszy pociąg 
elektryczny 

dotarł do Medyki
We wtorek, o godz. 8.30, 

pierwszy pociąg elektryczny 
wjechał na ostatni 105 km 
odcinek Rzeszów — Medyka 
wielkiej południowej magi­
strali kolejowej: Kraków — 
wschodnia granica państwa.

Uroczystości związane z od­
daniem tej inwestycji do u- 
żytku zainaugurowano na 
stacji w Rzeszowie. Przybyli
tam m. in. sekretarz KC

Dziękujemy Czytelnikom za 
zwrócenie nam uwagi na błąd w 
projekcie plakatu zamieszczonym 
wczoraj na 1 stronie „Głosu”.

PZPR Ryszard Strzelecki, wi­
cepremier Julian Tokarski, 
minister komunikacji Piotr 
Lewiński obecna była dele­
gacja kolejarzy radzieckich 
oraz czechosłowackich. (PAP)



Genewskie obrady 
w impasie

Wtorkowe, ostatnie w bie­
żącej sesji posiedzenie konfe­
rencji rozbrojeniowej, poświę­
cone było ocenie dotychczaso­
wych prac konferencji. Przed­
stawiciele państw socjalistycz­
nych i neutralnych wskazy­
wali na brak postępu, zarów­
no w rokowaniach nad spra­
wą powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia, jak i w dzie­
dzinie kroków częściowych. 
Delegaci państw zachodnich 
starali się wywołać wrażenie, 
jakoby komitet miał już na 
swym koncie jakieś osiągnię­
cia.

Na posiedzeniu przemawiał 
m. in. delegat Polski, minister 
pełnomocny, M. Łobodycz.

PAP

0 szybszy rozwój postępu technicznego

Specjalny fundusz służyć będzie 
finansowaniu nowej produkcji
Omówieniu roli zjednoczeń i przedsiębiorstw we wpro­

wadzaniu postępu technicznego poświęcona była mię­
dzyresortowa narada, która odbyła się we wtorek 
w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie.
Obrady toczyły się pod 

przewodnictwem wicepremie­
ra Eugeniusza Szyra, prze­
wodniczącego Komitetu Nau­
ki i Techniki.

Tito przyjął Molleta
Prezydent Tito przyjął 28 

bm. przebywającą w Jugosła­
wii delegację Francuskiej Par­
tii Socjalistycznej, której prze­
wodniczy jej sekretarz gene­
ralny Guy Mollet.

W toku rozmowy wymienio­
no poglądy na najważniejsze 
zagadnienia stosunków mię­
dzynarodowych i na aktualne 
problemy międzynarodowego 
ruchu robotniczego, jak rów­
nież na sprawy budowy i roz­
woju systemu społeczno-poli­
tycznego w Jugosławii. (PAP)

„Totek” płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 26 IV 1964 r. stwierdzono: 
1 rozw. z 13 traf. — wygr. 126.814 
zł; 44 rozw. z 12 traf. — 2.882 zł; 
823 rozw. z 11 traf. —154 zł; 6.489 
rozw. z 10 traf. — 19 zł. W zakła­
dach Toto-Lotek z dnia 26 IV 1964 
r. stwierdzono: 3 rozw. z 6 traf. — 
wvgr. po 505.415 zł; 5 rozw. z 5 
prem. — 303.249 zł; 315 rozw. z 5 
traf. — około 6.400 zł; 15.328 rozw. 
z 4 traf. — 164 żł; 235.323 rozw. z 3 
traf. — 10 zł. (PAP)
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Dokończenie ze str. 1 
najostrzejszych kontrastów kla­
sowych i społecznych.

Dla robotników dzień pracy w 
przemyśle trwał ponad 10 go- 
dzin; w wielu gałęziach — po 
12—14 godzin. Płace były nie­
słychanie niskie, przemysłowcy 
szeroko stosowali jeszcze niżej 
opłacana prace kobiet i dzieci. 
Przeciwko nieludzkiemu wyzys­
kowi, niemożliwym warunkom by­
tu, wystąpili robotnicy Chicago, 
Nowego Jorku, Filadelfii, innych 
dużych ośrodków przemysłowych 
kraju. Głównym postulatem było 
wprowadzenie 8-godzinnego 
dnia pracy. Rosła fala strajków, 
demonstracji, robotnicy bojkoto­
wali towary wyprodukowane w 
fabrykach, które odmawiały skró­
cenia czasu pracy. Walka robot­
ników była niesłychanie trudna: 
kapitaliści mieli za sobą władze, 
policje, wojsko, specjalnie two­
rzone oddziały pinkertonowców i 
gangsterów, gotowych na każda 
prowokacje, mieli przekupiona 
prasę. Dziennik „Chicago Times" 
podburzał: „Trzeba rzucać bom­
by w tłum strajkujących". „Chi­
cago Tribune” radziła: „Kiedy 
robotnicy proszą o chleb, dajcie 
im chleb ze strychnina, aby na 
drugi raz sie nie naprzykrzali”.

1 maja 1886 r. na wezwanie 
Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL), rozpoczął sie strajk po­
wszechny, który ogarnał około 
350 tysięcy robotników. I wów­
czas w Chicago, gdzie strajk i

XVI Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej

Gospodarski obrachunek radnych
Wczorajsza XVI Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej w 

Poznaniu poświęcona była sprawom wykonania planu go­
spodarczego i budżetu województwa poznańskiego za rok 
1963. Nadto w porządku obrad umieszczono m. in. informację 
Prezydium WRN o zmianach dokonanych w budżecie na rok 
1964 oraz zmianach w składzie osobowym Rady.

Wprowadzenia do dyskusji 
nad zasadniczym tematem Se­
sji dokonał wiceprzewodniczą­
cy Prezydium WRN — inż. Wi 
told Stefanowski. Omawiając 
miniony rok gospodarczy 
stwierdził on, że podstawowe 
zadania nałożone na wojewódz

E. Szyr omówił najważ­
niejsze przeszkody w upo­
wszechnianiu i szerokim 
wprowadzaniu postępu tech­
nicznego oraz przedstawił 
środki zmierzające do po­
prawy sytuacji w tej dziedzi­
nie.

Wicepremier Szyr ostro 
skrytykował pseudonowator- 
skie rozwiązania i opracowa­
nia, polegające na kompilacji 
szeregu dokonanych już o- 
pracowań i nie zawierające 
w sobie żadnych elementów 
nowości. Jednym z podsta­
wowych mierników nowator­
stwa powinny być przyznane 
patenty.

W realizacji trudnych, na­
piętych zadań gospodarczych 
wymagających nowoczesnoś­
ci i wysokiej jakości produk­
cji, szczególnie ważna staje 
się rola zjednoczeń. Obecnie 
w związku z odchodzeniem od 
niewłaściwych, administra­
cyjnych metod planowania 
rozwoju nowej techniki — 
stają się one najistotniejszym 
ogniwem realizującym poli­
tykę postępu technicznego w 
danej gałęzi produkcji.

Mówiąc o szeregu konkret­
nych posunięć, zmierzających 
do umocnienia roli zjedno­
czeń w kierowaniu postępem 
technicznym — E. Szyr wy­
mienił m. in. stworzenie spe­
cjalnego „funduszu urucho­
mień” w Ministerstwie Prze­
mysłu Ciężkiego, który służyć 
będzie finansowaniu urucha­
miania nowej produkcji. W 
przyszłym roku fundusz ten 
powinno się wprowadzić do 
przemysłu chemicznego oraz 
przemysłu maszynowego, nie 
podlegającego MPC.

Szereg istotnych zmian na­
stąpi w przepisach finanso­
wych, obowiązujących zjedno­
czenia. (PAP)

Narodziny 1 Maja
demonsłracje przybrały szczegól­
nie na sile, doszło do tragedii. 

3 maja podczas wiecu na Placu 
Siennym policja otworzyła ogień: 
padło 6 zabitych, 50 ciężko ran­
nych. Następnego dnia, w czasie 
masowego wiecu protestacyjne­
go, prowokator rzucił bombę — 
policja odpowiedziała salwami. 
Obficie polała się krew.

„Kule dla czerni, stryczek dla 
prowodyrów!" — pod tym ha­
słem rozpętano w kraju bezli­
tosny tenor wobec robotników, 
organizacji związkowych, działa­
czy. Nastąpiły masowe areszto­
wania. Ośmiu przywódców chi­
cagowskiego ruchu zwiazko„wego 
postawiono przed sadem. Nie u- 
dowodniono im winy — ale sie­
dmiu skazano na śmierć. Hanieb­
ny wyrok wywołał falę wieców 
protestacyjnych w USA, w Anglii, 
Francji, Holandii, Rosji, we Wło­
szech, w Hiszpanii. Pod presję 
opinii dwom skazanym zamienio­
no wyrok śmierci na dożywocie. 
11 listopada 1887 roku, August 
Spies, George Engel, Adolph Fi­
scher i Albert Parsons stanęli 
pod szubienica. Piały skaizany, 
22-letni Louis Linqg, w przed­
dzień egzekucji odebrał sobie 
życie: zapalił cygaro napełnione 
dynamitem.

„Tragedia chicagowska" sie 
dokonała. Pozostał zrodzony 
gniew, protest, dalsza walka, po- 

two zostały w 1963 r. wykona­
ne.

Oceny minionego roku do­
konał przedstawiciel Najwyż­
szej Izby Kontroli. Powiedział 
on, że obok znacznych osiąg­
nięć województwa, dostrzega 
się pewne braki i niedociągnię 
cia. Krytyczne uwagi np. na­
suwa nieuzyskanie planowych 
efektów inwestycyjnych w bu­
downictwie na wsi. Nie odda­
no na czas wielu stanowisk 
dla bydła i trzody, co spowodo 
wało straty. Przyczyny tkwią 
m. in. w braku dokumentacji, 
nierytmiczności wykonaw­
stwa. Za mało stosuje się tak­
że dokumentacji typowych.

Ogólna ocena wykonania 
planu województwa w roku 
1963 przedstawia działalność 
gospodarczą Wielkopolski ja­
ko pomyślną. Nastąpił dalszy 
rozwój sił wytwórczych. Po­
mimo wielu przeszkód, plan 
globalny produkcji przemysło­
wej został wykonany w 100,1 
procentach. Przekroczono pla­
ny obrotu towarowego i prze­
mysłu gastronomicznego. Sto­
sunkowo najwięcej trudności 
było z budownictwem.

W dyskusji radni wiele miej 
sca poświęcili rolnictwu i in­
westycjom. Zdaniem jednego 
z dyskutantów np. melioracje 
prowadzone w województwie 
poznańskim wykazują braki w 
dokumentacji i odbiegają od 
planowanych terminów reali­
zowania. Dokumentacji nie 
konsultuje się z rolnikami, a 
roboty rozpoczynane są zbyt 
późno. Poważne braki odczu­
wano na wsi w ubiegłym roku 
w zakresie zaopatrzenia w ma 
teriały budowlane. Właściwe­
go zagospodarowania wyma­
gają także jeziora i stawy, któ 
re nie są wykorzystane we 
właściwy sposób. Trzeba rów­
nież poprawić pracę stacji in­
seminacyjnych i przedsię­
biorstw budowlanych.

Wobec wygaśnięcia manda­
tów: StanisławySnopkowskiej,

Przedłużenie konkursu 
dla młodzieży

Na liczne prośby zainteresowa­
nych przedłużony został o 2 ty­
godnie — (do 15 maja) termin 
nadsyłania prac na wielki kon­
kurs wspomnień „Rośliśmy z 
Polską Ludową” organizowany 
przez KC ZMS, ZG ZMW, Insty­
tut Filozofii i Socjologii PAN 
oraz wydawnictwo „Iskry” i 
Sztandar Młodych. Na zwycięz­
ców oczekują nagrody. (PAP)

czucie solidarności robotników 
świata.

„PROLETARIUSZE 
WSZYSTKICH KRAJÓW..."

Zbliża się 1 Maja 1890 r. Ro­
botnicy większości krajów Euro­
py i Ameryki przygotowują się 
do pierwszego obchodu majo­
wego — do manifestacii, wie­
ców, strajków. Rządy burżuazyj- 
ne mobilizują wszystkie siły, aby 
do nich nie dopuścić. We Fran­
cji — zakaz ulicznych demon­
stracji; w Niemczech — ostre po­
gotowie wojska; we Włoszech 
— zakaz wszelkich zgromadzeń; 
w Warszawie — areszty i nowe 
sotnie kozaków.

„Najmniejsze zgromadzenia 
będą natychmiast rozpędzane — 
zapowiadała paryska monarchi- 
styczna „Le Gaulois". — Użyci 
zostanę wszyscy policjanci miej­
scy, agenci policji tajnej ; mun­
durowej, jak również policji o- 
byczajowej. Oddziały wojskowe 
będę golowe w pełnym ryn­
sztunku bojowym, aby mogły 
słanęć na każde wezwanie, aby 
mogły rozpędzić, a w razie po­
trzeby zaatakować manifestan­
tów”

„Żołnierze stoję w pogotowiu 
— komunikowała 1 maja wie­
deńska burźuazyjna „Freie rres- 
se". — Bramy domów pozamy­
kano, w mieszkaniach przygoło- 

Kazimierza Gmacha i Jana 
Krawczyka Sesja powołała na 
ich miejsce radnych: Wiktora 
Kamińskiego, (Międzychód — 
Szamotuły), Aleksandra Kaź- 
mierczaka (Jarocin — Ple­
szew) i Stanisława Siwczyń- 
skiego (Turek), (zm)

Członkowie SD 
omawiają tezy 

na IV Zjazd
27 bm. odbyła się w Miejs­

kim i Powiatowym Komitecie 
Stronnictwa Demokratyczne­
go w Poznaniu narada prze­
wodniczących Kół SD z udzia­
łem Prezydium Komitetu, 
poświęcona omówieniu tez na 
IV Zjazd PZPR oraz dorobku 
XX-lecia Polski Ludowej.

Naradę poprowadził mgr 
Zbigniew Rudnicki. Wprowa­
dzenia do dyskusji nad teza­
mi dokonał mgr Kazimierz. 
Nowakowski, który zwrócił 
szczególną uwagę na koniecz­
ność zapoznania wszystkich 
członków Stronnictwa Demo­
kratycznego z treścią tez na 
IV Zjazd Partii.

W trakcie ożywionej dys­
kusji, w której głos zabrało 
kilkunastu dyskutantów pod­
kreślano wagę tez i IV Zjazdu 
na bieg życia politycznego i 
gospodarczego kraju.

Podobne narady i spotkania 
poświęcone zagadnieniom za­
wartym w tezach odbywają 
się w kołach SD w kwietniu. 
W maju — Miejski i Powiato­
wy Komitet SD organizuje 
spotkania środowiskowe inte­
ligencji i rzemiosła, gdzie o- 
mówione zostaną tezy w as­
pekcie szczególnie interesują­
cym poszczególne środowis­
ka. Natomiast w czerwcu 
wszystkie koła SD zapoznają 
się z dorobkiem XX-lecia 
Polski Ludowej ze szczegól­
nym uwzględnieniem Pozna­
nia i Wielkopolski.Z kroniki sadowej

Wznowienie procesu o spekulację
Sąd Powiatowy dla m. Poznania wznowił wczoraj roz­

prawę Kazimierza Podgórskiego i innych. Jak wiadomo — 
proces ten dotyczy spekulacji częściami zamiennymi do sa­
mochodów i motocykli. Wczorajszy dzień upłynął głównie 
pod znakiem składania wniosków przez prokuratora i o- 
brońców.
Oskarżyciel publiczny przedło­

żył sądowi szereg dokumentów, a 
wśród nich akta Wydziału Finan­
sowego z Legnicy, dotyczące dzia­
łalności Podgórskiego w tym mie­
ście. Prokurator wniósł również o 
powołanie kilkunastu nowych 
świadków.

Obrońcy wnieśli o uchylenie 
wobec oskarżonych aresztu tym­
czasowego, uzasadniając swe sta­
nowisko przede wszystkim tym, 
że klienci ich przebywają w are­
szcie już bardzo długo. Obrońcy 
osk. Podgórskiego twierdzili po­
nadto, że — ich zdaniem — Pod­
górski stracił w więzieniu zdro­
wie, że właściwie w 20 lat po

wano zapasy, jak gdyby oczeki­
wano oblężenia."

Ale mimo wszystko 1 Maja 
1890 r. robotnicy wyszli na ulice. 
Demonstracje wypadły imponu­
jąco. Wzięły w nich udział setki 
tysięcy robotników Francji, Au­
strii, Niemiec, Włoch, Anglii, 
Hiszpanii, Holandii, Szwecji, Da­
nii, Norwegii, USA a także Polski 
— na ziemiach wszystkich trzech 
zaborów. W londyńskim Hyde- 
Parku manifestowało ponad 200 
tysięcy. We Włoszech doszło do 
starć z policję. W Austrii strajk 
objęł niemal wszystkie fabryki. 
W Warszawie, mimo terroru 
władz carskich, na wezwanie 
II Proletariatu zasłrajkowato oko­
ło 10 tysięcy robotników — jak 
na owe czasy liczba olbrzymia. 
„Miliony robotników Starego i 
Nowego Świata jednogłośnie za­
żądały ośmiogodzinnego dnia 
roboczego" — podsumowując 
wyniki pierwszego obchodu ma- 
iowego stwierdzał organ rzędu 
szwajcarskiego „Bund”.

„...dziś, kiedy piszę te słowa, 
proletariat europejski i amery­
kański odbywa przeględ swoich 
sił bojowych, po raz pierwszy 
zmobilizowanych jako jedna ar­
mia pod jednym sztandarem do 
walki o jeden cel najbliższy...” 
— czytamy w przedmowie do 
niemieckiego wydania „Manife­
stu Komunistycznego" z 1890 r. 
Pisał to Fryderyk Engels — ood 
bezpośrednim wrażeniem pierw­
szych obchodów/ majowych.

K. ZAREW1CZ

Przygotowania do Kongresu ZSl 
i tezy na IV Zjazd PZPR 

przedmiotem dyskusji ludowców
Wielkopolska organizacja Zjednoczonego Stronnictwa Lu­

dowego czyni przygotowania do Kongresu ZSL. Odbędzie się 
on w Warszawie w drugiej połowie listopada bieżącego roku 
i zostanie połączony z obchodem XV-lecia zjednoczenia ru­
chu ludowego w Polsce. W związku z tym w powiatach i gro­
madach naszego województwa odbyły się zebrania i konfe­
rencje komitetów ZSL z udziałem szerokiego aktywu poli­
tycznego wsi. Obok przygotowań kongresowych dyskutowa­
no również nad tezami KC PZPR na IV Zjazd.
Relacje terenowe wskazują, 

że frekwencja działaczy ZSL 
na konferencjach poświęco­
nych tym zagadnieniom była 
bardzo duża, a wypowiedzi dy 
skusyjne — konkretne i rzeczo 
we. Wiele uwagi poświęcali 
dyskutanci realizacji założeń 
w zakresie intensyfikacji rol­
nictwa, wysuwając szereg lo­
kalnych projektów i wnio­
sków.

Na przykład na konferencji 
aktywu ZSL w Ostrzeszowie 
dominowały sprawy oświaty 
rolniczej w tym powiecie, w 
Środzie problemy budownic­
twa wiejskiego i planów archi 
tektonicznych, zmierzających 
do zwartej zabudowy wsi, co 
w przyszłości ułatwi instalację 
urządzeń komunalnych. W O- 
strowie natomiast zwrócono 
uwagę na dyscyplinę pracy w 
ogóle, a dyscyplinę partyjno- 
organizacyjną w szczególnoś­
ci. Na konferencji wrzesiń- 
skiej wypłynęła sprawa stwo­
rzenia miejsc pracy dla 5.700 
młodych ludzi ze wsi i z mia­
sta, którzy wejdą wkrótce w 
wiek produkcyjny. Ponieważ 
przemysł miejscowy nie będzie 
mógł zatrudnić tylu ludzi, po­
stulowano rozszerzenie usług 
produkcyjnych, handlowych i 
rzemieślniczych dla rolnictwa, 
dzięki czemu można będzie 
stworzyć nowe stanowiska pra 
cy, w dodatku niższym kosz­
tem niż w przemyśle.

Na wszystkich konferen­
cjach powiatowych i gromadz­
kich szczególną uwagę zwra­
cano na pełne zagospodarowa­
nie wolnej ziemi, zarówno z

wojnie, dziwny się wydaje zarzut 
o uprawianie spekulacji. Mowa 
była i o tym, że działalność „Au- 
to-Bazaru” przynosiła w efekcie 
społeczeństwu duże korzyści...

Z wszystkimi tymi twierdzenia­
mi polemizował prokurator. — 
Stwierdził m. in., że gdyby teraz 
— przed zakończeniem procesu 
uchylić wobec oskarżonych a- 
reszt — z pewnością mieliby oni 
możliwość wpływania na świad­
ków. A dotychczasowe zeznania 
oskarżonych są wykrętne, kłamli­
we.

Po naradzie sąd przyjął wnio­
ski prokuratora, odrzucając wnio­
ski obrońców. Sąd stwierdził m. 
in. w uzasadnieniu, że w obec­
nym stadium procesu, pobyt o- 
skarżonych w areszcie tymczaso­
wym jest konieczny. — Nie tylko 
ze względów prewencyjnych.

Wczoraj sąd przystąpił też do 
przesłuchiwania świadków, (ak)

• Znów lekkomyślność stała 
się powodem kalectwa. Rano, przy 
Moście Dworcowym, do jadącej 
w kierunku Wildy „trójki”, usi­
łował wskoczyć 14-letni Kazimierz 
S. Chłopiec wpadł pod przyczepę, 
której koła zmiażdżyły prawą no­
gę. W szpitalu musiano amputo­
wać ją poniżej kolana.

• U zbiegu ulic Marchlewskiego 
i Dzierżyńskiego wieczorem na­
stąpiło zerwanie linii napowietrz­
nej, co pociągnęło za sobą zakłó­
cenia w ruchu tramwajowym. Po 
50 minutach przywrócono komuni­
kację.

• W czasie ćwiczeń na stadio­
nie sportowym Andrzej K. upadł 
tak nieszczęśliwie, że doznał zła­
mania lewej ręki.

• Przy ul. Grunwaldzkiej Józef 
R. upadł z drabiny wprost do na­
czynia z gorącą smołą i odniósł 
poparzenia I stopnia, (za)

PFZ jak i z gospodarstw sła­
bych ekonomicznie. W następ­
nej 5-latce nie powinno być w 
żadnej wsi i w żadnym powie­
cie gruntów ugorujących lub 
odłogujących — oto konkluzja 
z przebiegu dyskusji na ten te 
mat. Można jeszcze dodać, że 
działacze ZSL — zgadzając się 
w całej rozciągłości z oceną 
dorobku naszego dwudziesto­
lecia zawartą w tezach przed- 
zjazdowych PZPR — poszuki­
wali w dyskusji sposobów, jak 
by w lokalnych warunkach 
przyczynić się do utrwalenia 
tego dorobku i realizacji za­
mierzeń rozwojowych wsi w 
następnych latach.

Dyskusja nie jest bynajmniej 
zakończona. W bieżącym tygod­
niu rozpoczęły się we wsiach 
wspólne zebrania podstawowych 
organizacji partyjnych i kół ZSL- 
owskich z udziałem bezpartyj­
nych mieszkańców wsi, zjednoczo 
nych we Froncie Jedności Naro­
du. Na te zebrania działacze 
PZPR i ZSL przychodzą z wypra­
cowanymi na konferencjach gro­
madzkich wnioskami i propozycja­
mi realizacji zadań gospodarczo- 
produkcyjnych dla poszczególnych 
wsi i gospodarstw, (kj)

Rezultaty 
I kwartału

Dokończenie ze str. 1 
piła wyraźna poprawa dyscy­
pliny i wykorzystania czasu 
pracy.

S. Jędrychowski stwierdził 
znaczny rozwój usług, nadal 
jednak występuje tu szereg 
trudności, które wymagają 
rozwiązania. .....

ROLNICTWO. Według do­
tychczasowej oceny stan ozi­
min jest średni, ucierpiały na­
tomiast od mrozu rzepaki. 
Meldunki z przebiegu kampa­
nii siewnej są na ogol dość po­
myślne.

Dostawy nawozów sztucz­
nych w okresie od 1 lipca ub. 
r. do 31 marca br. wzrosły o 
13,1 proc, w porównaniu z od­
powiednim okresem poprzed­
niego reku.

W rezultacie niedoborów niektó­
rych części zamiennych nastąpiły 
pewne opóźnienia w remontach 
ciągników.

Trzeba odnotować pomyślny 
przebieg kontraktacji. Areał za­
kontraktowanej pszenicy konsump 
cyjnej wzrósł przeszło 7-krotnie w 
porównaniu z ub. rokiem, bura­
ków o 23 proc.

Kontraktacja młodego bydła 
rzeźnego na kwiecień, maj i czer­
wiec wzrosła o ok. 8 proc, w po­
równaniu z ub. rokiem. Świadczy 
to, że nie ma tendencji do ogra­
niczenia hodowli bydła.

TRANSPORT. Plan przewo­
zu ładunków kolejowych zo­
stał wykonany w 101,3 proc.

INWESTYCJE I BUDOW­
NICTWO. W porównaniu z 
pierwszymi dwoma miesiąca­
mi 1962 r. nakłady inwesty­
cyjne w gospodarce uspołecz­
nionej wzrosły o 3 proc. Inwe­
stycje priorytetowe realizowa­
ne były lepiej od pozostałych.

ZATRUDNIENIE. Na koniec 
lutego br. w gospodarce uspo­
łecznionej zatrudnienie wyno­
siło 8.198 tys. osób i było wyż­
sze o 2,1 proc, niż przed ro­
kiem W końcu marca na nie­
których terenach występowa­
ły trudności w zatrudnieniu 
wszystkich osób poszukują­
cych pracy, a zwłaszcza ko­
biet. Należy oczekiwać, że roz­
wój sezonu budowlanego, prac 
w rolnictwie, ogrodnictwie, go­
spodarce komunalnej — wpły­
nie na wchłonięcie tych nad­
wyżek poszukujących pracy 
osób.

HANDEL ZAGRANICZNY.
Plan eksportu za I kwartał 
wykonany został w 107,2 proc., 
plan importu — w 98,7 proc.

PAP



^ksporiowe problemy Wielkopolski

Specjalizacja albo 
z czego chcemy słynąć
Wiatach 1964—70 obroty 

handlowe Polski z za­
granicą mają wzro­
snąć o około 50 pro­

cent, w tym import o 43, a ek­
sport o 60 procent. Jednocześ­
nie zakłada się dokonanie po­
ważnej zmiany w strukturze 
eksportu na korzyść maszyn i 
wyrobów przemysłowych oraz 
znaczne zwiększenie jego efek 
tywności.

Realizacja tych zamierzeń 
nie będzie łatwa. Okres po­
wojennego głodu towarowego 
dawno na światowych ryn­
kach minął, towarów jest mnó 
stwo. Przybyło także, zabiega­
jących o względy klienta, eks­
porterów. Mniej znany chcąc 
zdobyć klienta, musi oferować 
towar atrakcyjny, doskonałej 
jakości i na korzystnych dla 
klienta warunkach.

Osiągnięcie założonego w te­
zach przedzjazdowych wskaź­
nika wzrostu eksportu i doko­
nanie zmian w jego strukturze 
będzie szczególnie trudne dla 
Wielkopolski. Składa się na 
to szereg przyczyn.

Od wielu lat dominującą 
pozycję w naszym eksporcie 
zajmują towary rolno-spożyw­
cze. Stanowią one prawie 
dwie trzecie wielkopolskiego 
wywozu. Sprzedawane są w 
większości za tak zwane wol­
ne dewizy na rynkach państw 
zachodnich, w których o zbyt 
coraz trudniej.

Rozpoczęto budową 
odlewni HCP w Śremie
24 bm. na p' 'udniowych 

krańcach Śremu, pojawiły się 
ciężkie spychacze i zgniatarki 
niwelując Jeren pod budowę 
wielkiej odlewni żeliwa. In­
westorem są Zakłady Cegiel­
skiego. Pierwotny plan robót 
na ten rok przewidywał „uz­
brojenie” terenu budowy w 
drogi, tory kolejowe, wodę i 
energię elektryczną oraz zor­
ganizowanie zaplecza technicz­
nego dla przedsiębiorstw wy­
konawczych. Jednakże inwes­
tor od samego początku budo­
wy chce przyspieszyć jej tem­
po, aby jak najwcześniej ru­
szyć z robotami. Zamierza się 
więc jeszcze przed zimą poło­
żyć fundamenty podstawo­
wych hal oraz wykonać ich 
prefabrykowane elementy. 
Umożliwi to kontynuowanie 
robót także w okresie mrozów.

„Cegielski” odstąpił także od 
+radycji budowania hoteli ro­
botniczych typu barakowego. 
W budowie znajduje się już 
solidny 4-piętrowy gmach, 
który w pierwszym okresie 
służyć będzie jako hotel ro­
botniczy a później — być może 
— jako biurowiec. Będzie 
praktyczniej i taniej, (pch)

Wyroby przemysłu maszyno­
wego stanowią 15 procent o- 
gólnego eksportu Wielkopol­
ski. Z wyjątkiem nielicznych 
wyrobów tej branży jak np. 
wagony osobowe, obrabiarki 
HCP i baterie „Centry”, nie 
mamy też ani wyrobionej mar 
ki eksportowej, ani stałych 
rynków zbytu, ani też atrak­
cyjnych wzorów, które mogły­
by przebojem zdobyć odbior­
ców.

Znaczna część naszych in­
westycji przemysłowych lat 
1964 70, jak np. kopalnie wę­
gla brunatnego, elektrownie, 
huta aluminium i niektóre in­
ne obiekty, pośrednio wpłyną 
na wzrost naszych możliwości 
eksportowych. Ale osiągnięcie 
50-procentowego wzrostu eks­
portu będą musiały wziąć na 
swoje barki głównie załogi 
„starych” przedsiębiorstw.

Wszystkie te elementy wy­
znaczają kierunki rozwoju 
wielkopolskiego eksportu w 
najbliższym pięcioleciu. Wyda- 
je się, iż podstawą eksportu 
naszego regionu pozostaną je­
szcze produkty rolno-spożyw­
cze. Nie powinien to być jed­
nak eksport nadwyżek, lecz 
świadomy wybór kilku rodza­
jów najbardziej opłacalnych 
produktów. A więc dla przy­
kładu: zamiast żywca — kon­
serwy mięsne i jarzynowo- 
mięsne; zamiast cukru — wy­
roby cukiernicze, zamiast 
mączki ziemniaczanej — dzie­
siątki uszlachetnionych pro­
duktów pochodnych.

Jeżeli po takiej analizie o- 
płacalności wybierzemy już 
grupę towarów w eksporcie, 
w których będziemy się spe­
cjalizować, to powinniśmy u- 
czynić wszystko, aby nadać 
im niedościgłe walory smako­
we i estetyczne. Wielkopolska 
szynka, wielkopolska wódka, 
pieczone kurczaki, gęsi czy bły 
skawiczne zupy — nie powin­
ny mieć równych sobie.

Celowe byłoby też chyba 
przyjęcie podobnej polityki 
wobec pozostałych branż prze­
mysłu. Eksport wszystkiego po 
trochu i gdzie się da, nje mo­
że być na dłuższą metę eks­
portem rentownym. Nie zabez­
pieczy bowiem stałości ■wpły­
wów z handlu zagranicznego. 
Jeśli rozejrzymy się po Euro­
pie, każdy kraj sprzedaje wie­
le wyrobów, lecz w kilku wy­
raźnie się specjalizuje i z ich 
jakości słynie. Gdy mówimy 
na przykład o Szwajcarii to 
zaraz przychodzą nam na myśl 
szwajcarskie zegarki i lekar­
stwa. Włochy — kojarzymy w 
myśli z „Fiatem”, „Lambret- 
tą” i wyrobami koncernu „Oli- 
vetti”, Szwecję — z niedościg­
łej jakości stalą itd.

Z jakimi wyrobami mogą 
kojarzyć Polskę w swoich my­
ślach obywatele innych kra­
jów? Z polską wódką? — Na

pewno! Ale chyba warto do 
tej wódki dorzucić choćby 
„Kreta”, czy „sztuczne ser­
ce”!

Droga do otwierającej rynki 
sławy leży w specjalizacji. Je­
śli chodzi o Wielkopolską, to 
zaczątki takiej specjalizacji 
już się rysują. Mamy kilka 
wytwórni mebli, nastawionych 
na zagraniczne wzory i gusty; 
mamy kilka fabryk aparatury 
spożywczej (Wronki, Pleszew, 
Gniezno, Poznań), współdzia­
łających z „Cekopem” w eks­
porcie cukrowni, olejarni, mły 
nów i innych kompetentnych 
obiektów przemysłowych; spe­
cjalizują swój eksport: „Ce­
gielski”, „Centra”, „Goplana” 
i niektóre inne przedsiębior­
stwa. To jest kierunek wart 
naśladowania.

Stosunkowo niewiele nato­
miast jak na swoje możliwoś­
ci i bez widocznej koncepoji 
trwałego usadowienia się na 
zagranicznych rynkach, eks­
portuje nasz przemysł lekki, 
owocowo-warzywny, tereno­
wy i spółdzielczy. Taka np. 
znana wytwórnia jak „Pud- 
liszki”, eksportuje zaledwie 1 
procent swojej produkcji.

Jakość wyrobów jest spra­
wą decydującą o powodzeniu 
w handlu zagranicznym. Fa­
bryka, która gwoli „odfajko- 
wania” planu wysyła za gra­
nicę towar złej jakości, winna 
być surowo karana. Zagrani­
cznego klienta można bowiem 
tylko raz nabić w butelkę. Dru 
gi raz już się oszukać nie da; 
nie kupi i będzie odradzał kup 
no innym.

PAWEŁ CHMAJ

O pracy Poznańskiej 
Opery mówiło się u 
nas w ostatnich la­
tach zawsze z sza­

cunkiem, ale trochę jak o
dostojnym muzeum. Nowy
szef teatru R. Satanowski po­
stanowił obecnie przełamać 
opinię i przekonać wszyst­
kich, że wielkopolski zespół 
stać na nowoczesne insceni­
zacje, dekoracje, programy. 
Tendencje uwspółcześniające 
wyczuwało się już w „Cyru-
liku”, „Erosie’ „Kominiar-
czyku”. Lecz dopiero wysta­
wione w tych dniach „Trzy 
Balety” w pełni realizują 
plany dyrekcji Opery. Bo to 
i nigdy dotąd na naszych sce­
nach nie oglądany repertuar,
układ choreograficzny 
stereotypowości- śmiałe 
koracje i kostiumy.

Wieczór otwiera suita

bez 
de-

„Wal
ców szlachetnych i sentymen­
talnych” M. Ravela. połączo­
nych z poematem „Walc” 
goż francuskiego autora 
impresjonisty). Zwłaszcza
słynny 
lorową 
pryśną 
kającą 
nych, 
frazach 
wprost

„Walc” ze swoją 
instrumentacją i

(te-

ów 
ko- 
ka-

rytmiką tworzy urze- 
całość. W poszarpa- 

niedopowiedzianych
muzyka Ravela brzmi 
nierealnie, niby tań-

czona we śnie reminiscencja
melodii Straussa
nienie 
wału.

wspom-
wiedeńskiego karna-

Libretto do ,Walca”
jest bardzo mało zrozumiałe 
i „niewtajemniczony” wńdz 
dopiero w finale pojmuje 
symboliczność upiornej po­
staci (w masce), która niby 
koszmar rozsnuwa nad tań­
czącymi duszący welon śmier­
ci.

Ravelowski „Walc” intere-s 
suje widza swą baśniową wi- 
zyjnością. Na ewolucje zespo­
łu patrzymy niby na abstrak-

Coraz więcej pociągów z pantografami

Szturm elektryfikacji
na żelazne szlaki

W końcu kwietnia i począt­
kach czerwca br. zostaje 
zakończona elektryfika­

cja trzech niezwykle ważnych 
szlaków komunikacyjnych i 
transportowych. W rezultacie, 
na 20-lecie Polski Ludowej 
PKP posiadać będą 1820 kilo­
metrów zelektryfikowanych li­
nii.

We wtorek, 28 bm., pierwszy 
skład wagonów prowadzonych 
przez elektrowóz przybył z 
Rzeszowa do położonej na 
wschodniej granicy kraju sta­
cji Medyka. Elektryfikacja tej 
południowej magistrali, łączą­
cej ośrodki przemysłowe Śląs­
ka i Krakowa, znacznie przy­
spieszy i usprawni transport 
towarów eksportowanych do 
Związku Radzieckiego i spro­
wadzanych z tego kraju. Mieć 
to będzie szczególne znaczenie 
przy dostawach rudy radziec­
kiej do naszych hut.

W środę 29 bm. zostaje prze­
kazany do użytku ostatni pol-

Premiera kolędowa w Operze

cje

rza

W poszukiwaniu
nowych dróg

form tanecznych. Układ 
Drzewieckiego nie zamie- 

trzymać się konwencji
„klasycznych”. Jest połącze­
niem nastrojowej neoroman- 
tyki z indywidualną skłon­
nością artysty do ekwilibry- 
styki i groteski. Tancerze ska- 
czą często i obok rytmu, ale 
choreograf nie martwi się 
tym, zabiegając o niebanalny 
krok, gest i niesamowity wy­
raz — w poszukiwaniu „nie- 
wydeptanych dróg”. A więc 
raczej pantomima. Sceny ze­
społowe „Walca” udały sie 
lepiej, zwłaszcza finał z efek­
townymi wybuchami świateł. 
Fragmenty solowe i duety 
mniej zajmują swym ukła­
dem. Za to frapowały ko­
stiumy: niezwykłe w formie, 
fantastyczne, udziwnione, za­
wsze sharmonizowane w bar­
wie. Także i taszystyczne de­
koracje — pajęczyny ciekawi­
ły widza, przyzwyczajonego 
do celebrowania czcigodnych 
wzorów i tradycji, panują­
cych dotąd w naszej Operze. 
Obecną scenografię projekto-

tania, grania i tańczenia” (w 
reżyserii K. Meissner). Po­
chodzi z roku 1917. Przewidu­
je mały zespół instrumental­
ny, 3 osoby baletu i narrato­
ra. J. Fryźlewicz (z Teatru 
Polskiego) opowiada nieskom-
plikowaną klechdę 
żołnierzu, który 
zbyt wiele od życia 
przegrał swój los.

ludową o 
wymagał 

i w końcu 
Tu zwró-

ci! na siebie uwagę talent 
E. Kopruckiego (wyrazista 
deklamacja, sugestywna gra 
i wężowy taniec „oszukanego 
biesa”). O wiele mniej za­
chwycały ekscentryczne pozy 
Królewny (I. Cieślikówna). 
Całość — jak na balet — na 
pewno zbyt przegadana i ma­
ło dramatyczna. Lecz taką 
formę nadał utworowi sam
mistrz Strawiński. I może

wał Pankiewicz. Wśród
.‘nnogości nazwisk wyszczegól­
nionych w programie, konie­
cznie wyróżnijmy umiejęt­
ności techniczne i kulturę 
tańca. O. Sawickiej, B. Karcz-
marewicz Kujawy.
Wspomnijmy także o pracy 
nareszcie częściej u nas zmie­
niających się świateł.

„Historia żołnierza” I. Stra­
wińskiego stanowi tylko ka­
meralne intermezzo „do czy-

stochowa i Karsznica — Łódź 
oraz na linii Wrocław — Wał­
brzych. W 1965 roku przybę­
dzie nam łącznie około 400 ki­
lometrów trakcji elektrycznej, 
przy pomocy której PKP prze­
wozić będą 23,5 
rów oraz przeszło 
sażerów.

proc towa-
30 proc, pa-

t .
W dniu 27 kwietnia 

1964 r. zmarł nagle, 
mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy oj­
ciec, dziadek i teść, 
śp.

Andrzej 
Kaimierczak

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 30 bm.. o 
godz. 14,45 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.
W głębokim smutku 

pogrążona
RODZINA

K2587

+
Dnia 27 kwietnia br. 

odeszła od nas na 
zawsze po długich i 
ciężkich cierpieniach, 
moja najdroższa żona, 
i najlepszy przyjaciel 
nasza najtroskliwsza 
mateczka, przeżywszy 
lat 34, śp.

MGR FARM.

Barbara
Szostak

Z d. WESOŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 30 bm . 
o god^. 14,15 z kaplicy 
cmentarza na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają 

mąż z córkami
I RODZINA

21457g

*
Dnia 27 kwietnia br. 

zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 76, 
mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Ignacy
Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 30 bm., o 
godzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej w Żabiko- 
wie, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA
Luboń 1, 
ul. Konarzewskiego 13.

W dniu 28 kwietnia 
1964 r. zmarł nagle, 
nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 
75, śp.

Walenty
Libera
mistrz fryzjerski, 
powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 2 maja o go­
dzinie 13,15 na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE 
Z RODZINĄ

21436.2

Praca
Kwalifikowane siły do 
szycia lekkiej konfekcji 
potrzebne. Pracę oddam 
w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 7253p.  
Pomoc domowa docho­
dząca do małego dziecka 
potrzebna. Grochowska 
55a m. 20. Zgłoszenia go­
dzina 16—20. 19842g
Ucznia przyjmę — Stolar­
nia, Poznań-Starołęka. ul. 
Żeglarska 31. 19694g

Dnia 27 kwietnia br. 
po ciężkiej chorobie, 
namaszczona Olejami 
św., zakończyła swój 
pracowity żywot, mo­
ja najdroższa, najtro­
skliwsza żona, nasza 
matka, teściowa i 
babcia, przeżywszy lat 
69. śp.

Maria 
Jaraczewska

l domu KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 30 bm.. 
o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczy- 
nie.

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie 30 
bm., o godz. 6 w ko­
ściele św. Krzyża na 
Górczynie.
O tej bolesnej stracie 

zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKI, 

SYNOWIE, SYNOWE 
ZIĘCIOWIE I WNUKI 
Ul. Ściegiennego 61.

21455ę

ski odcinek od stacji Czecho­
wice do Zebrzydowic, elektry- 
fikowanej międzynarodowej 
linii Warszawa — Katowice — 
Praga. Już od letniego rozkła­
du jazdy,przez całe nasze tery­
torium, aż do granicy, mknąć 
będą elektryczne pociągi.

6 czerwca w przededniu ot­
warcia XXXII Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich zo­
stanie zakoiiczona elektryfika­
cja ostatniego odcinka na tra­
sie Warszawa — Poznań. W jej 
wyniku podróż ze stolicy do 
grodu Przemysława trwać bę­
dzie o 20 minut krócej.

W rezultacie zakończenia ro­
bót na tych trzech arteriach 
komunikacyjnych PKP minie 
jedną trzecią drogi do zamie­
rzonej elektryfikacji kolei.

W przyszłym roku zostanie 
utrzymane szybkie tempo tych 
prac. Ruszą pociągi na pierw­
szym odcinku węglowej magi­
strali Śląsk — Gdynia z odga­
łęzieniem: Herby Nowe — Czę

Poszukuję rzemieślników 
z uprawnieniami do uło­
żenia parkietu i założenia 
izolacji centralnego ogrze­
wania. Dębiec, Bukowa 3 
m. 2._________ 19677g
Ucznia — lat 16 — przyj­
mę. Warsztat tokarski, 
Poznań, Garbary 47. 19695g

Sprzedaż
Sprzedam fortepian kon­
certowy marki „Blii- 
thner”. Adres wskaze 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19dla 19816g.
Amerykankę jednooso­
bową, łóżko żelazne — 
sprzedam. Ppznań, Strze­
lecka 39 m. 6.______ 1981og 
Sprzedam spacerówkę — 
cena niska. Rycerska 15 
m. 19, tel. 619-125.__ 19847S
Sprzedam krowy. Poznań, 
ul. Kopanina 63. 1983łg
Sprzedam wózek — spa­
cerówkę, modny. Swobo­
da 66 m. 1, godz. 19—20.

19848g

t
W dniu 27 kwietnia 

1964 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec i dzia-» 
d^k, przeżywszy lat 70. 
śp.

lózef
Pracel

powstaniec wlkp.
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 30 bm., o 
godz. 16 na Żegrzu.

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie w 
dniu 1 maja, o godz. 8 
w kościele Sw. Rocha.

W głębokim smutku 
pogrążona
RODZINA

214602

LoKale
Poszukuję umeblowanego | 
pokoju z telefonem w ! 
śródmięściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- I 
ka 19 dla 7252p. I

Poszukuję spiesznie 2 po- 1 
koję z kuchnią, wyłączo- I 
ne w Puszczykówku, Pu­
szczykowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19658g.
Panienka pracująca spie­
sznie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
19675g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, wygodne, dwa 
pokoje i kuchnia, wspólny 
korytarz — ubikacja, 
czwarte piętro, w okolicy 
Parku Kasprzaka, na sa­
modzielne dwa pokoje, 
kuchtiia, w nowym bu­
downictwie, pierwsze pię­
tro. Najchętniej dzielnica 
Jeżyce. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19673g.

ł
Dnia 26 kwietnia br. 

zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
drogi mąż, nasz kocha­
ny ojciec, teść, dzia­
dek, przeżywszy lat 64. 
śp.

Ignacy 
Siwczak

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek. 30 bm.. 
o godz. 15.45 z kaplicy 
cmentarza na Junikó- 
wie.
W ciężkim smutku 

pogrążona
RODZINA

Dąbrowskiego 12 m. 16.
21386g

W następnej 
przewidziano

pięciolatce 
elektryfikację

dalszych 1750 km, żelaznych 
szlaków. Gotowe będą m. in.: 
cała magistrala węglowa Gdy­
nia — Śląsk, linia Śląsk — Lu-
blin, Wrocław Poznań.
Wpłynie to na skrócenie drogi 
pomiędzy stolicą, większością 
miast wojewódzkich i ośrod­
ków przemysłowych. W 1970 
roku trakcja elektryczna przej 
mie już ponad 50 proc, prze­
wozów osobowych i 61 proc, 
towarowych.

Inne korzyści płynące z ęlek 
tryfikacji to przede wszystkim 
zwiększenie przepustowości 

■ szlaków kolejowych i ogromna 
oszczędność węgla. Na każdych 
100 kilometrach trakcji elek- 

1 trycznej oszczędność węgla w 
i skali rocznej sięga około 80 
• tysięcy ton. Nietrudno obli- 
■ czyć, że z końcem 1965 r. PKP 
• zrezygnują z dostaw blisko 2 
; milionów ton węgla. (K. S.)

ZŁOM ZŁOTf
ZŁOM SREBRNY | 

SKUPUJE : 
sklep

„ V E R I T A S ” ; 
POZNAŃ,

ulica Kantaka 10 ;
K1864 ;

Przyjmę panienki na J 
wspólny pokój. Grun- ; 
waldzka 229. 19947g J■

Parcelę budowlaną 1000 m! ; 
w Krzyżownikach blisko ; 
jeziora sprzedam. Oferty ■ 
Biuro Ogłoszeń, Grun- ; 
waldzka 19 dla 20572g. ;
Gospodarstwo rolne 12.5 i 
ha sprzedam. Adres wska- ! 
że Biuro Ogłoszeń, Grun- " 
waldzka 19 dla 19714g. 1

Szpak hodowl. uciekł 21 ; 
kwietnia. Zwrot wyna- ; 
grodzę. Poznań, Opalenic- ; 
ka 67. 21333g ;

f
Dnia 27 kwietnia br. ; 

gasnął w Bogu, mój ; 
kochany mąż, ojciec, ; 
teść, dziadek i pradzia- j 
dek, przeżywszy lat 74, ;
śp. -

Roman
Bocheński

Pogrzeb odbędzie się I 
w czwartek, 30 bm.. ! 
o godz. 16 na cmenta- £ 
rzu na Naramowicach. !
W smutku pogrążona •

RODZINA Z
21375g S

trzeba było raz wreszcie po­
znać tę „Historię” o której 
szumnie w europejskich tea­
trach.

Szczere uznanie publicznoś 
ci premierowej zdobył sobie 
trzeci w kolejności obraz 
wieczoru czyli „Błękitna rap­
sodia”. Jaskrawą i rozrywko­
wą (w najlepszym tego słowa 
znaczeniu) muzykę G. Ger­
shwina zna każdy meloman, 
choćby z Filharmonii i Ra­
dia (gdzie często rozbrzmie­
wa). Przy fortepianie zasiadł 
— schowany w „kanale” — 
Rajmund Nowicki. Scena 
przedstawia salę prób corps 
de ballet, ćwiczącego dziwa­
czne kroki jazzowych ryt­
mów, pod kierunkiem właś­
nie K. Drzewieckiego (który 
pokazuje jakim dalej jest 
wybitnym tancerzem charak­
terystycznym). Obok surowe­
go „profesora” same asy i 
gwiazdory — ze Sawicką, De- 
ręgowską, Lupówną, Juszka- 
tówną, Kościelskim i Milczyń- 
skim na czele. Wszyscy u- 
brani w błękitne kostiumy. 
Próbę kończy rodzaj rewii 
w stylu paryskich „Folies 
bergeres” (żywo oklaskiwa­
nej). I tutaj w sumie napoty­
kamy niemało oryginalnych 
rozwiązań choreograficznych, 
w pogoni za odmiennością 
ekspresji — co zaliczyć nale­
ży Drzewieckiemu na plus.

Osobno trzeba pisać >*na te­
mat realizacji wieczoru ba­
letowego od strony muzycz­
nej. Przecież dyr. R. Sata­
nowski miał do pokonania 
nieproste zadanie. Wszystkie 
trzy obrazy są odpowiedzial­
nie instrumentowane (zwłasz­
cza przed grupą wykonaw­
ców „Historii żołnierza” pię­
trzą się nie byle jakie pro­
blemy). Doświadczona batuta 
naszego dyrygenta wydobyła 
z zespołu orkiestrowego Pań­
stwowej Opery bogate
piękno dźwiękowe, nadto u- 
źywiając każdy z utworów 
własną inwencją artystyczną.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

^w^Radio ZTełewizii
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 8.50 Pu­
blicystyka międzynar.; 9 Dla kl. I i II pt. „W mu­
zycznym zwierzyńcu”; 9.20 Muzyka; 10 „Zanim roz- 
pocznie się budowa”, pog. mgr. L Kastory; 11 
„Zielona struga” — fragm. pow. M. Sadzewicza; 
11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 Lucjan Kaszycki 
— Suita taneczna z komedii filmowej „Gangsterzy 
i fiiantropi”; 12 15 Rolniczy kwadrans; 12.45 Śpiewa 
Uralski Państw. Rosyjski Chór Ludowy; 13 Dla 
kl. I i II pt. „Nieudane spotkania”; 14 „Cuszima” 
— fragm. pow. Nowikowa Priboja; 14.20 Mel. roz­
rywkowe; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Po­
stęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Ed. Czaja- 
nek — Wiązanka melodii z opt. „Narzeczona Ko­
zaka”; 16 Koncert życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.20 Dla uczniów szkół średnich 
pt. „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 
19 Język francuski; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 
Rozmowy o wychowaniu; 19.40 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocł. PR pod dyr. Ed. Kajdasza; 20.26 Sport; 
20.35 „Karuzela wierszy”; 21.05 Koncert chopinow­
ski — z nagrań van Cliburna; 21.45 Kwadrans dla 
poważnych; 22.05 Muz. tan ; 22.55 Poradnia rodzinna.

PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 9.35 „Proble­
my i ludzie” aud. w oprać, płk. Z. Kostrzewskiego 
i B. Kosteckiego; 9.50 Public, międzynar.; 10 Ork. 
i soliści w repert. fozrywk.; 12.15 Gra Zespół „Trzy 
Słońca”; 12.25 Pog. pt. „Ochrona motylkowych”; 
12.30 Zielone Zagłębie; 12.45 „List ze Śląska”; 13 
K. Kurpiński: Bitwa pod Możajskiem; 13.25 „Po­
pioły” ode. 46 pow. St. Żeromskiego; 13.50 „U nas 
i gdzie indziej”;14 Grająca szafa; 14.30 Mówi tech­
nika — „MHD znaczy elektrownia”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Posłuchajmy muzyki i o muzyce”; 
15 30 Dla dzieci starszych: „Podróż bez biletu”; 
18 Reportaż Wł. Goszczyńskiego; 18.10 Nowe na­
grania orkiestr Ray’a Coniffa i Ray’a Anthony; 
18.45 „Nad tezami IV Zjazdu”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Słuch, wg pow. J Kawalca „Ziemi przypisa­
ny” ;20.30 St. Wiechowicz: Koncert staromiejski na 
ork. smyczkową; 21.27 Sport; 21 40 Muz. tan.; 22.10 
Rozmowa z Ministrem Kultury i Sztuki; 22.30 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radiowy wykład pt- 
,.Anestezjologia”, autor: dr Monique Deroy (Fran­
cja); 22.50 Jugosłowiańska muz. kameralna;

TELEWIZJA: 9.30 Film fab. prod. polskiej: „Mil­
czące ślady”; 10.55 Fizyka — dla kl X; 11.25 Przer­
wa; 11.55 Chemia — kl. VII; 12.25 Przerwa; 16.25 
Program dnia; 16.30 „Wycinanki”: 17 Wiadomości; 
17.05 Dla dzieci: „Dzień dobry, koleżanki i kole­
usy”; 18 Magazyn ,,Tramp”; 18.20 Wszechnica TV 
— „Co to jest śmierć”; 18.50 Magazyn „Światowid”; 
19 20 Magazyn „Przyjaźń” (Berlin); 19.50 „Dobra­
noc”; 20 Dziennik; 20.30 „Mazurek Dąbrowskiego” 
— progr. z Muzeum Wojska Polskiego; 21.05 „Mi­
niatury”; 21.35 Komedia L. Pirandello „Cece”;



Zmiany godzin pracy 
w prezydiach 

rad narodowych
Jak już informowaliśmy, od 

4 maja br. nastąpi zmiana go­
dzin urzędowania w organach 
administracji państwowej pod 
ległych Prezydium RN Pozna­
nia oraz Prezydiom DRN.

W poniedziałki i piątki 
wszystkie wydziały czynne bę­
dą od godziny 9 do 17, we 
wtorki, środy i czwartki od 
godz. 8 do 15, a w soboty od 
godz. 8 do 13.

W Wydziale Zatrudnienia 
godziny pracy trwać będą w 
poniedziałki od godz. 8 do 17, 
we wtorki, środy, czwartki i 
piątki od godz. 8 do 15, a w 
soboty od godz. 8 do 13,

Przyjmowanie interesantów 
w wydziałach i innych urzę­
dach podległych prezydiom od 
bywać się będzie w poniedział­
ki od godz. 13 do 17, a we 
wtorki, środy i czwartki od 
godz. 9 do 13. W Wydziale Za­
trudnienia codziennie od godz. 
8 do 13. (a)

Jubilatom
na Głuszynie

P. P. Andrzej i Apolonia Siu­
dowie, zamieszkali na Głuszynie, 
obchodzili ostatnio 65-lecie mał­
żeństwa. W tej ongiś podpoznań­
skiej wiosce urodzili się, tu za­
warli małżeństwo i tu zamierzają 
nadal mieszkać.

Jubileusz ten jest godny uwagi 
z innego jeszcze powodu. Pan An­
drzej Siuda, mimo swoich 88 lat, 
nie ma wcale zamiaru odpocząć 
po długim i pracowitym okresie 
życia. Pracuje jako placowy w 
głuszyńskim oddziale Poznaiiskiej 
Chemicznej Spółdzielni Pracy. Po­
lubił pracę, a zdrowie w dużej 
mierze zawdzięcza chyba troskli­
wej opiece swojej Towarzyszki 
życia.

Do toastu załogi PChSP, krew­
nych i przyjaciół przyłączamy się 
i my, śląc tradycyjne i serdeczne 
życzenia. Niechaj długo żyją nam 
— Jubilaci na Głuszynie! (p)

TMMP u progu akcji prac społecznych

Mieszkańcy swemu miastu
^arząd Towarzystwa Miłośników Miasta Poznania po- 

wziął na ostatnim swoim zebraniu szereg uchwał 
związanych z XX-leciem Polski Ludowej i IV Zjazdem Par-
tli.

W uchwale poświęconej spra 
wie czynów społecznych czy­
tamy m. in.:

„Nie ma chyba w naszym mieś­
cie zakładu pracy, instytucji, ko­
mitetu blokowego, organizacji ma­
sowej, czy szkoły, które by nie 
brały udziału w zbiorowym czy­
nie społecznym dla uczczenia 
XX-lecia Polski Ludowej i IV 
Zjazdu Partii. Każdego dnia, dzie­
siątki i setki mieszkańców Pozna­
nia realizują zobowiązania zgła­
szane w poszczególnych dzielni­
cach, a wpisywane do Złotych 
Ksiąg czynów społecznych, wyło­
żonych w prezydiach DRN. War­
tość zgłoszonych czynów społecz­
nych wynosi dziesiątki milionów 
złotych.

Lecz nie sumy są tu najważ­
niejsze. Czyny społeczne wyzwala­
ją o wiele cenniejsze wartości, 
jak: odpowiedzialność za mienie 
społeczne, troskę o wspólne do­
bro wszystkich mieszkańców, 
szczerą chęć, popartą własną pra­
cą upiększania i porządkowania 
miasta Poznania.

Towarzystwo Miłośników Pozna­
nia włącza się do wielkiej akcji 
czynów społecznych XX-lecia i a- 
peluje do swoich członków, do 
oddziałów dzielnicowych, do kół 
szkolnych i do wszystkich miesz­
kańców, aby osobistym udziałem 
w pracach społecznych dla upięk­
szania i porządkowania miasta 
przyczyniali się do pełnej realiza­
cji podjętych czynów społecz­
nych.

Komitety domowe, blokowe, do­
zorcy, administratorzy i wszyscy 
lokatorzy winni współpracować 
nad stałym podnoszeniem estetyki 
miejsca zamieszkania.

Towarzystwo kieruje szczególny 
apel o udział w czynie społecz-

INFORMUJEMY
Biuro Turystyki Zagranicznej 

PTTK dysponuje pewną liczbą 
miejsc na wycieczkę do Bułgarii 
w okresie od 23. VI. do 13. VII. 
br. Zgłaszać mogą się aktywiści 
PTTK, zatrudnieni w pionie 
programowym i gospodarczym 
gdyż dla nich Biuro obniżyło kosz 
ty wycieczki. Zgłoszenia, do 15 
maja br., przyjmuje Zarząd Od­
działu PTTK, St. Rynek 90.

Na prelekcję doc. dr. M. Stań- 
skiego pt. „Główne źródła religii 
w Polsce Ludowej” zaprasza dzi­
siaj o godz. 19 Klub Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 12.

Poznańskie Towarzystwo Foto­
graficzne zaprasza na otwarcie wy 
stawy Amatorskiej Fotografii A- 
merykańskiej, która odbędzie się 
dzisiaj o godz. 19 w salonie przy 
ul. Paderewskiego 7.

Sezon za kilka dnij
W poznańskich ośrodkach wypoczynkowych

piękna pogoda, jaka zapanowała w połowie kwietnia. 
* wzmogła zainteresowania poznaniaków podmiejskimi 

ośrodkami wypoczynkowymi. Na kąpiel jeszcze za wcześ­
nie, ale nad Rusałką czy w Kiekrzu można już zauwa­
żyć spacerowiczów wystawiających twarze na pierwsze 
promienie wiosennego słońca.

Spacerowicze mają też oka­
zję oglądać robotników zaję­
tych remontami i konserwa­
cją urządzeń oraz obiektów 
należących do Poznańskich O- 
środków Sportu, Turystyki i 
Wypoczynku, zajmujących się 
eksploatacją podmiejskich ką­
pielisk.

Bywalcy tych miejsc wypo­
czynku będą w tym roku mi­
le zaskoczeni wieloma zmia­
nami. Prawie wszędzie zni­
kają już małe, brzydkie dom- 
ki i budki. Na ich miejsce 
stawia się estetyczne pawilo­
ny, przekazane miastu przez 
Zarząd MTP.

Przygotowaniami do sezo­
nu letniego objęto ośrodki 
nad Rusałką, w Strzeszynku, 
Krzyżownikach, na Malcie (od 
strony ul. Podwale), oraz ba­
seny otwarte na Niestacho- 
wie i przy ul. Chwiałkowskie- 
go (w budowie). Do otwarcia 
sezonu, co nastąpi 1 maja nad 
Rusałką, a 1 czerwca — wr 
pozostałych ośrodkach, odda­
nych będzie do eksploatacji 
szereg nowych inwestycji.

Mewy rozkład 
na liniach „Lot“-u

Od 2 maja nastąpią zmiany w 
przelotach na liniach lotniczych z 
Poznania do Warszawy i Szczeci­
na. Do stolicy samoloty odlaty­
wać będą z Poznania o godz. 7.10 
i 17. do Szczecina o godz. 9.10.

Z Warszawy do Poznania samo­
loty ,,Lot”-u będą według nowe­
go rozkładu odlatywać o godz. 
7.10 i 19.20, a ze Szczecina do Po­
znania o godz. 15.35. (c) 

nym do młodzieży, która tylekroć 
dawała dowody swojego przywią­
zania do rodzinnego miasta.

Wzorem jest tutaj młodzież stu­
dencka wyższych uczelni, która 
pod hasłem: „Młodzież studencka 
— miastu swoich studiów” wielo­
krotnie uczestniczyła w czynach 
społecznych, szczególnie w pra­
cach na Cytadeli, przy budowie 
Parku Braterstwa i Przyjaźni.

Jesteśmy przekonani, że właśnie 
młodzież poznańska, w' przede 
dniu święta Pierwszego Maja, z 
właściwym sobie entuzjazmem po- 
dejmie wezwania- swoich organi­
zacji ZMS, ZMW i harcerstwa i 
czynem społecznym zamanifestuje 
swoją miłość do rodzinnego mia­
sta”.

*
Towarzystwo organizuje 

również w poszczególnych 
dzielnicach miasta odczyty na 
temat tez na IV Zjazd PZPR. 
Między innymi wybitni specja 
liści omówią takie zagadnie­
nia jak: „Rozwój Poznania po 
II wojnie. światowej”, „Głów­
ne inwestycje w następnym 
planie 5-Ietnim”, „Rola wyż­
szych uczelni w życiu miasta” 
i wiele innych, (na)

45 samochodów 
z PKO

27 bm. odbyło sie kolejne 
losowanie książeczek oszczęd­
nościowych PKO premiowa­
nych samochodami. W Pozna­
niu i województwie wylosowa­
no 45 premii — samochodów. 
Szczegółowe wykazy znajdują 
sie w placówkach PKO. (na)

KWIECIEŃ 
29 
środa

Hugona

Słońce: 4.26—19.15

TEATRY
POLSKI — g. 19 — „Odbudowa 

Błędomierza”; NOWY — g. 15 „A- 
nia z Zielonego Wzgórza”, g, 19.30 
„Kynolog w rozterce”, „Czarowna 
noc”, „Zabawa”; OPERA — g. 19 
„Trzy balety”; OPERETKA — g. 
19 — „Can-Can”; MARCINEK — 
próby.

KINA
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 — „Wszystko dla psów”; — 
(ang., 16 l.y; BAŁTYK — g. 10, 13,

I tak — Rusałka, najpopu­
larniejsze miejsce niedzielne­
go wypoczynku, wzbogaci się 
o duży, murowany pawilon, 
którego budowa sfinansowana 
została przez CRZZ. Oprócz 
obszernych pomieszczeń na 
łodzie i inny sprzęt wodny 
(rowery), który wyrcmontowa 
ny czeka na pierwszych ama - 
torów, hangar pomieści kasy, 
magazyn leżaków, ubikacje 
dla ratowników itp.

Cały ośrodek zostaje zradiofoni- 
zowany, a jego aprowizacją zaj­
mą się: PZG — „Restauracje”, 
„Warzywa i Owoce”, Spółdziel­
nia Mleczarska z ul. Kolejowej 
oraz Bary Mleczne. Przedsię­
biorstwa te zobowiązały się do­
brze wyżywić i napoić każdego 
wczasowicza. Na okresy „szczytu” 
zapowiadają uruchomienie do­
datkowych punktów sprzedaży.

Strzeszynek nie jest jeszcze 
w całości zagospodarowany 
W tym roku przybędą tam 
jednak 4 pawilony z terenów 
MTP, przede wszystkim na 
szatnie dla kobiet i mężczyzn 
Do sezonu ma też być za­
kończona budowa nowego po­
mostu przystani wodnej. O- 
środek dysponuje już 25 ka­
jakami, 10 łodziami oraz 
2.670 leżakami.

MPK zapewnia, że komunika­
cja autobusowa do Strzeszynka 
będzie tak samo sprawna jak w 
roku ubiegłym. Niestety, — 
POSTiW-owi nie udało się zrea­
lizować projektu o ustanowie­
niu przystanku kolejowego tuż 
koło jeziora Strzeszynek. DOKP 
od wielu lat z uporem odpowia­
da odmownie na wszelkie mo­
nity i pisma w tej sprawie, gdy 
tymczasem 2 lub 3 pociągi dzien­
nie w okresie sezonu rozwiązały­
by sprawę komunikacji do Strze­
szynka. Do czerwca jest jeszcze 
trochę czasu. Może zatem DOKP 
przeanalizuje ponownie wnioski 
i zadość uczyni wreszcie prośbie 
oraz potrzebom wielu zaintere­
sowanych?

Z pozostałych ośrodków 
wypoczynkowych Krzyżowni- 
ki otrzymają nowy budynek 
szatni oraz 3 pawilony han­
dlowe (2 dla PZG „Kawiar-
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PRACE S. SZCZEPAŃSKIEGO
znajdą się od czwartku, 30 bm. na 
wystawie w „Arsenale”. Otwarcie 
pokazu malarstwa i rysunku tego 
autora odbędzie się o godz. 12. 
Prof. Stanisław Szczepański po­
chodzi z woj. krakowskiego i koń 
czył Akademię Sztuk Pięknych w 
Krakowie. W 1948 r. uzyskał na­
grodę artystyczną Poznania. Po­
znańska wystawa pochodzi z re­
trospektywnego pokazu twórczoś­
ci, który niedawno odbył się w 
warszawskiej „Zachęcie”, (c)

200 WIECZÓR 
filmoworozrywkowy urządzają 
CWF i „Estrada” w kinie „Bał­
tyk”. Impreza odbędzie się 2 maja 
br„ o godz. 18 i 21. Przed filmem 
amerykańskim „Latający profe­
sor”, wystąpią: Z. Gładyszewska, 
W. Śmigielski i zespół J. Grzewiń- 
skiego. Konferansjerka B. Palu­
szkiewicza. W programie konkur­
sy z nagrodami.

Bilety do nabycia w „Orbisie” 
i kasie kina, (c)

KDF „KICIUS” 
rozpoczyna w tych dniach ostat­
ni, przedwakacyjny miesiąc dzia­
łalności. W maju — co w-torek o 
godz. 19.15 w sali kina „Kosmos” 
— członkowie klubu będą mogli 
obejrzeć archiwalne filmy: ,,SWD” 
(radziecki), „Buster bokserem” 
(amerykański), „Arszenik i stare 
koronki (USA), „Janosik” (czeski), 
„Sportowe życie” (angielski) i 
„Cleo od 5 do 7” (francuski). Kar­
nety do nabycia przed pierwszym 
seansem m-ajowym. (c) 

16 i 19 — „Koniec naszego świata” 
(polski, 16 1.); CZERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 — „Ran­
ny w lesie” (polski, 16 1.); GONG 
— g. 10, 12, 16, 18 i 20 — „Powier­
nik pań” (franc., 12 1.;) GRUN­
WALD — g. 19.30 — „Gwiazda sze­
ryfa” (USA, 12 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 i 13 — „Premiera odwoła­
na” (NRD, 14 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Champion” (USA, 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 — „Gwiaź­
dzisty bilet” (radź., 14 1.); KOS­
MOS — g. 17 i 19.30 — „Lotna” 
(polski, 16 1.): MALTA — g. 16, 18 
i 20 — „Potrójne wesele” (duński, 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 
14.45 — „Tajemnice Paryża” (fran­
cuski, 14 1.); OSIEDLE — g. 16. 18 
i 20 — „Czarne błyskawicę” (USA, 
12 I.); PAŁACOWE — g. 10, 15, 
17.30 i 20 — „Hiroszima moja mi­

nie”, 1 dla Barów Mlecznych). 
I tutaj ośrodek dysponuje 
kilkudziesięcioma łodziami o- 
raz 1.500 leżakami.

Ruszyła też wreszcie spra­
wa Malty, w tym roku na 
brzegu od strony ul. Podwa­
le zaadaptowano 2 pawilony 
uzyskane z MTP. Samo urzą­
dzenie kąpieliska nad jezio­
rem uwarunkowane jest o- 
czyszczeniem wód jeziora, co 
wiąże się z koniecznością 
pobudowania specjalnego ko­
lektora.

Na pływalni na Niestacho- 
wie w tym roku zakończona 
zostanie budowa filtrów. Wo­
da w basenach będzie więc 
chyba czyściejsza. Natomiast 
otwarcie pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego uzależnio­
ne jest od Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego. Jeśli ono 
przyśpieszy tempo robót mia­
sto wzbogaci się o 3 baseny 
kąpielowe.

MACIEJ STABROWSKI

Szkolny ogródek 
ruchu drogowego
Od kilkunastu dni trwają 

prace przy budowie szkolnego 
ogródka ruchu drogowego, zlo­
kalizowanego przy Szkole Pod 
stawowej nr 38 (ul. Za Cyta­
delą). Służyć on będzie ucz­
niom wszystkich szkół podsta­
wowych z Poznania do nauki 
przepisów ruchu drogowego.

Ogródek powstaje głównie 
dzięki pracom społecznym. I 
tak żołnierze Wielkopolskiej 
Jednostki KBW przepracowali 
w ciągu trzech dni 850 godzin 
przy kopaniu rewów dla insta­
lacji wodnej, kanalizacyjnej i 
słupów oświetleniowych. Rów­
nież Komenda Ruchu Drogo­
wego KM MO zadeklarowała 
przepracowanie 1000 godz. (s)

• ...Lokatorzy domu przy ul. 
Dąbrowskiego 8 w sprawie gara­
ży, budowanych na ich podwó­
rzu. Lokatorzy protestują bowiem 
podejrzewają, że garaże stawiane 
są niezgodnie z przepisami choć­
by dlatego, że zbija się je z de­
sek. Drewniane szopy niemal w 
centrum miasta, to poważne nie­
bezpieczeństwo pożaru. Tymcza­
sem interwencje nie odnoszą skut­
ku (zm)

• ...O sprawnej akcji MO w 
nocy z dnia 18 na 19 kwietnia br 
Sprzed domu przy ul. Owsianej 
skradziono motocykl „Jawę”. W 
pół godziny po złożeniu meldun­
ku w Komendzie MO Stare Mia­
sto milicjanci, przy pomocy psa. 
odnaleźli skradziony motor. Du­
że brawa!

• ...Ocalcie górki w lasku 
przy ul. Warszawskiej — to jedy­
ne miejsce, gdzie zimą możemy 
bezpiecznie saneczkować. Robią 
tu teraz park, boimy się że zni­
welują miejsca naszych zabaw. 
Piszą dzieci z tej dzielnicy, pro­
sząc o pomoc w Prezydium DRN 
Nowe Miasto.

• ...Ach gdyby Zarząd Inwesty­
cji Szkół Wyższych pamiętał o bu­
dynku przy ul. Ratajczaka 40 
prawdopodobnie otynkowałby go. 
A tak dom szpeci centrum miasta 
i złości czytelników zamieszka­
łych przy ul. Ratajczaka.

• ...MHD Obuwiem informuje 
nas, że w sklepie nr 5 przy ul. 
Woźnej dział obuwia nietypowe­
go prowadzi tylko 4 wzory tego 
obuwia. Są to balerinki damskie, 
półbuty oraz czółenka. Podobny 
dział obuwia nietypowego pro­
wadzi sklep nr 2 przy placu Wol­
ności. Szkoda, że nie podano w 
wyjaśnieniu, ile wzorów obuwia 
nietypowego produkuje nasz 
przemysł i czy wszystkie jego 
wzory znajdują się na poznań­
skim rynku, (jk) 

łość” (franc., 16 1.); PRZYJAZN 
— nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20 — „Kandyd, czyli 
optymizm XX wieku” (franc., 18 
lat); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15 i 19.30 — „Przeminęło z wia­
trem” (USA, 14 1.) SCALA — g. 16 
„Trójgłowy smok” (radź., 12 1.), 
g. 18 — „Przeminęło z wiatrem” 
(USA, 14 1.)'; TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 — „Krzyk strachu” (ang., 16 
lat); WARTA — g. 10—12.30 non 
stop „Podróż nr 104” (dok., 7 1.), g. 
14, 16, 18 i 20 — „Zamieć” (czeski, 
14 1.); WILDA — g. 12.30, 15, 17.30 
i 20 — „Madame Sans-Gene” — 
(Włoski, 18 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 — „Sąd” (radź., 12 1.).

WYSTAWY

SALON WYSTAWOWY Pałacu

Dzisiaj grają III ligowcy
Do zakończenia rozgrywek o mistrzostwo ligi woje­

wódzkiej i wyłonienia mistrza okręgu, pozostało jeszcze 8 
kolejek spotkań. Czy przyniosą one zmiany na stanowisku 
przodownika? Wydaje się, że Warta złapała „oddech” 
i nie pozwóli już sobie odebrać pierwszej lokaty.
Nadal toczyć się będzie 

jednak zacięta walka o utrzy­
manie się w III lidze. Zagro­
żone spadkiem są drużyny 
poniżej 7 miejsca. Wśród za­
grożonych jest również ze­
spół poznańskiego Energety­
ka zajmujący 9 pozycję w ta­
beli.

Najbliższe spotkania mi­
strzowskie rozegrane zostaną 
dzisiaj. Dojdzie do ciekawe-

Maj miesiącem 
wioślarzy

Maj możemy nazwać — miesią­
cem wioślarzy w Wielkopolsce. 
Będziemy bowiem świadkami kil­
ku ciekawych regat na torze mal­
tańskim. Zobaczymy obok całej 
czołówki polskiej również zagra­
nicznych gości.

2 i 3 maja odbędą się dwudnio­
we regaty otwarte na Jeziorze 
Maltańskim, kobiet i mężczyzn, 
seniorów i juniorów. Rozegrane 
zostaną biegi na dystansach od 
500 do 2000 m.

Do ciekawego pojedynku doj­
dzie w dniu 15 maja. Zainteresu­
je on niewątpliwie większe rze­
sze miłośników tej dyscypliny. 
Dojdzie do spotkania reprezen­
tantów Polski z ekipą Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Radzie­
ckiej.

16 i 17 odbędą się ogólnopolskie 
zawody otwarcia. Odbywały się 
one dotąd w Kruszwicy. Tym ra­
zem Polski Związek Towarzystw 
Wioślarskich powierzył organiza­
cję Poznaniowi. Startować w nich 
będzie około 700 wioślarzy. Przy­
będą także wioślarze zagraniczni.

(P)

Sukces Skry
W turnieju piłki ręcznej o 

Puchar Polski duży sukces od­
niosła drużyna Skry Wolsztyn, 
która pokonała rutynowany 
zespół RKKS Rawicz w sto­
sunku 35:25 (28:12) i LZS Lu- 
bosz Stary w stosunku 53:19 
(21:8). kwalifikując się do fi­
nału wojewódzkiego, który z 
udziałem 6 najlepszych dru­
żyn odbędzie się 10 maja w 
Poznaniu.

Motorowcy Unii 
tropią „lisa"

3 maja (o godz. 9 sprzed sekre­
tariatu Motoklubu Unia przy ul. 
Grobla 30) nastąpi start do trady­
cyjnej, wiosennej imprezy pod 
nazwą „Tropienie lisa”. Mogą w 
niej uczestniczyć kierowcy posia­
dający motocykl lub samochód. 
Trasa wyniesie około 30 km.

Wpisowe 20 zł od samochodu i 
10 zł od motocykla, przyjmuje do 
30 bm. sekretariat Unii, gdzie mo­
żna zapoznać się z regulaminem.

(P)

Nowa óala qlynna.5łijezna

Poznańskiej młodzieży szkolnej przybędzie w najbliższych 
dniach nowy piękny obiekt rekreacyjno-sportowy. Jest nim 
nowoczesna sala gimnastyczna przy Szkole Podstawowej im. 

Powstańców Wielkopolskich na ul. Artyleryjskiej.
Fot. — K. Przychodzki

Kultury — wystawa rysunków Ni­
kifora (eksponaty z Muzeum w 
Nowym Sączu) — g. 10—18.

SALON PTF (ul. Paderewskieg^j 
nr 7) — „Przyroda Pienin” — W. 
Strojnego — g. 10—19.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
POZNANIA — salon wystawy — 
„Architektura Starego Poznania” 
— g. 9-1?.

hall Biblioteki e. raczyń 
SKIEGO (pl. Wolności 19) —„Teatr 
— Plakat — Książka” — g. 10—17.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskifego 27/29) — g.
13—19.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

go, a może niełatwego, dla 
Warty pojedynku z Grunwal­
dem o godz. 17 na stadionie 
im. 22 Lipca. Pozostałe w 
tym dniu mecze: Sparta Obor­
niki — Lech II, Calisia —- 
Kolejowy KS, Górnik Konin. 
— Włókniarz, Energetyk — 
Zjednoczeni. W czwartek 30 
bm. dwa pojedynki oglądać 
będziemy na boiskach Pozna­
nia: Olimpia Poznań — Olim­
pia Koło, Polonia — Sparta 
Szamotuły.

Następna kolejka odbędzie 
się już 2 i 3 maja. W pierw­
szym dniu Olimpia zmierzy 
się z Energetykiem. (x)

Koszykarki ZSRR 
na czele

Mistrzostwa świata w koszy­
kówce kobiet, rozgrywane w 
Peru, zbliżają się do końca. 
Zdecydowanym kandydatem 
do mistrzowskiego tytułu są 
zawodniczki ZSRR. Prowadzą 
one w tabeli grupy finałowej, 
mając 6 pkt. przed Czechosło­
wacją — 4 pkt., USA, Brazy­
lią. Bułgarią i Jugosławią —• 
po 2 pkt. Ostatnie miejsce w 
tej grupie zajmuje reprezenta­
cja Peru — 0 pkt.

Gotowi do przyjęcia 
zagranicznych turystów 
W Świnoujściu odbyła się w 

dniach 27—28 bm. krajowa nara­
da poświęcona sprawom turysty­
ki z uwzględnieniem przygotowań 
do przyjęcia zagranicznych tury­
stów w naszym kraju. Udział w 
niej wzięli przedstawiciele GKKF 
i T i WKKF i T oraz biur podró­
ży.

W czasie obrad stwierdzono, że 
w 1963 r. wpływy dewizowe z ty­
tułu turystyki były wyższe w po­
równaniu z 1962 r. o 20 proc., a 
ruch turystyczny wzrósł o 30 proc.

W br. nasz kraj odwiedzi po raz 
pierwszy kilka zorganizowanych 
grup turystycznych z Anglii, Skan 
dynawii, Kanady, Jugosławii, a 
nawet Australii. W programie 
dalszego rozwoju turystyki u- 
względniono organizacje turystyki 
specjalnej, takiej jak łowiecka, 
wędkarska, żeglarska itp., która 
budzi duże zainteresowanie za gra­
nicą. (PAP)

Porażka koszykarzy 
Real Madryt

Pierwsze spotkanie finałowe o 
puchar klubowy Europy w koszy­
kówce mężczyzn, między Realem 
Madryt i ZJS Brno (Czechosłowa­
cja) rozegrane zostało w Brnie. 
Zakończyło się ono zwycięstwem 
drużyny czechosłowackiej 110:99.

H. CEGIELSKI (ul. Dzierżyńskie­
go) — chirurgia, interna; WOJ. 
SZPITAL DZIECIĘCY (ul. Józefa 
8/9, tel. 536-21) — chir. dziec. do 
lat 14; SŻPITAL MIEJSKI IM. 
STRUSIA (ul. Szkolna 8/12, teł. 
511-11) — okulistyka.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 139/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia i telewizji za­
mieszczamy na stronią poprzed­
niej.


